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miejscowych miesięcznie JSOOO mk., przedpłata na poczcie z od­
noszeniom do domu miesięcznic 2450 mk. — pod oparka w Polsce 
i  do Gdańskb *1600 mk., do Ni :.niec 300u mk. polskich lub ich 
wartość wałutowa, ło Francji 2,BO frc., do Aiiglji 0,5. shi'ling, do 
Stanów z !ednoczonyoh 2f> certo W razie nieprzewidzianych wy­
padków jak reiki, przeszkody techniczne itd . prenumeratorzy nie 
mają prewa żądania niedóstarczonych nr morów, tnb zwrotu prenu­
meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.
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O g ł(w M n i(  z Polski: Wiersz wysokości milimetra w  d z ia le  o g ło *  
KEetrowysn na stronie 3-łamowej 150 mk'., w  i la ia ie  r- k am ow ',..i 

na stronie i 3-łamowej przed tekstem 500 mk., wśród tekstu 700, za tekstem  
50C mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla Niemiec do­
chodzi 50% nadwyżki, dia reszty zagranicy 200°/# nadwyżki, płatne 
w markach polskich >ub ich wartoćci walutowej. Za tłomaczenta obliczu 
się 20% nadwyżki. — A dm inistracja  n ie  p rze jm u je  odpowiedzialności 
za termin umieszczenia ogłoszenia. Rachunki są płatne w 8 dn.nćh; no 
upływie tego terminu dolicza się 5% ponad skon to bankowe.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do l l-tej przed południe® 
Redaktor Naczelny przyimnje od godz 11-tej do 12-tej w południ#

.Grudziądz, wiórek, dn»a 9-go stycznia 1923. Telefon nr. 50 i 51.

Po zerwań?*j rokowań paryskich.
F rancja  w przededniu zajęcia Essen i Bochum.

2 doniesień podanych w numerze poprzednim „Głosu" w y- 
utkało, że konferencla paryska rozeszła sle bez oczekiwanych 
rezultatów Dalsze depesze w skazują, że rozdźwięk między 
zapatryw aniam i rządu francuskiego a angielskiego byt zbyt 
głęboki, oy można było dojść do porozumienia. Fant, ze Wło« 
chy t Bolgja popierały stanowisko F ianc ji, nie zdołały wpły= 
nąć na postaw ę Bonar Lawa- Prem jer angielski zaprzecza 
wprawdzie, że Ententa i (nieć będzie nadal, ale zaprzeczyć się 
nie da, że nieporozumienie to  wpłynie na oporne i tak Niemcy 
t spotęguje ich zuchwałość, a i Turcy w LozannN zaczynają 
^występować już śmielej i mniej okazują . ię ustępliwymi.

W czasie św iąt i dzisiaj nadeszły następujące telegramy 
w tej, sprawie:

P a r y ż .  (Pat-IIavac). Komunikat oficjalny: Bonar
Law złożył na ostatnlem  posiedzeniu konferencji następują ..e 
oświadczenie;

Kzad angielski po jaknajbardzfej głębokiem i uważne™ 
zbadaniu propozycji francuskich doszedł do w yraźnego przes 
konania, że propozycje te w razie ich urzeczywistnienia nfjs 
tylko nie przyczynią się do o s ią g n ię c i zam!Crzonych r£znita= 
tów , lecz nadto będą miały poważne a nawet katastrofalne 
następstw a dla sytuacji ekonomicznej w Europte. W tydh w a­
runkach rząd angielski nie może przyłączyć się do tych propos 
zycji, ant też przyjąć odpowiedzialności za ich treść- Jedno; 
cześnte jednak rząd angielskL w yrażając niezmlern* ubołewa- 
pie t  powodu istn ienia ntedającej Sw usunąć różnicy poglą­
dów w fa!c poważne) sprawie, oragnte ustn ie zapewnić rząd 
franouskl. że uczucta przyjaźni, jak ie  żywi nletylko rząd an= 
sielski a'e również, o <̂ H}m jestem osobiście przekonany i na­
ród angielski dla rządu t narodu francuskiego, pozostaną nie- 
zmienione.

Z kolei Poincare złożył następujące oświadczenie, „Rząd 
R ztczj pospolitej ze śwej strony zbadał bardzo uważnie i skru 
pulainie propozycje angielskie- Jednakże im bardz:ei zagfę* 
btał się w tych badaniach, ti m więcej musiał uznać, że za* 
w iercin one prócz bardzo znacznych.redukcji wierzytelności 
frar.cnsktch naruszeme traktatu w ersalskiego;^wobec czego 
przyjęcie takiego rozw iązania było rdemo/Jiwe. Rząd Rze­
czypospolitej ubolewa gorąco, że nie mógł doiść do zgody^w 
tak ważnych sprawach z rządem angielskim; składa jednak p |l  
dziękowanie rządowi an ielskiem u za złożone przez idogo 
przyjazne oświadczenie t może go zc swej strony zapewnić, 
źc mimo | różnicy poglądów uczucia rządu Rzeczypospolitej 
craz narodu francuskiego wobec Angłjt pozostaną ntezmlennte 
serdecznemu".

Następnie Theunts podkreśli! uczucie głębokiego żalu z tes 
'go powodu, że wielcy sojusznicy nie zdołali dojść do porozu­
mienia i doł w yrąz moęnej nadziei, że potężne wspomnienia, 
łączące w szystkich sojuszu ,:ów, nte dopuszczą do utrwalenia 
J pogłębienie, nieporozumienia. ’ \

P a r y ż .  (Pat«Havas)- Przed swym odjazdem z Po.ryźa 
Bonar Law spotkał się Z Połricarem- Rozmowa obu premie* 
rów  miała; bardzo serdeczny charakter.’ Po im -dzy innemt Bo­
nar Law w yraził nadzieię, tż E n tenf^ ir^ t; > wydarzeń na lcoti* 
ferericK paryskiej istnieć będzie nadah i się bardziej
wzmocni.

B o r d s a u p  (Pat=P- R,)- Na posadź,eniit Rad^l\t?nt* 
ftrów  Mustolim uzasadnia! opozycyjne ,Stflr»'';j,visko Włoch 
względemjjjrojekti. angtęlsVego w kwest 'i odszkodowań. Pro 
]okt ten - ośw iadczył Mussoltnf Łn,,pozbawiłby W łochy wę­
gla i m ożności zabezpieczeń'a . w ypłat sum, należnych Wło* 
chom od państw nieprzyjacielskich wogóle. a od Niemiec w 
szczególności. Pozatem W łochy byłyby zmuszone pozostav»'ić 
Angłji 500 miliomów itrów w złocie, złożonych tam  w depo. 
sycie przez banki wk skie-

B e r l f n ,  5. 1 - (Pat.) Ogłoszono następujący kopio* 
nikat urzędowy: Niemcy miały nadzieję, że konferencja pa* 
ryska Wj-wyniku sw /m  doprerwadzt do rozw iązania kwestjt 
odszkodowali. T eraz jednał wobec odrzucenia ‘planu angiel? 
sktep* Rząd Rzeszy i rezygnował z p rzedstaw im y konferencji 
swoi di propozycji, f 7  ieważ niema więcej widoków, aby 
wzięte by łj one pod “ozwagę. ■ , ’

F t« c j»  zoątosń^ środki przy masowe

P a r y ż ,  fPai,.,iIaya.s). W  spraw ie ł*rw nnta konferencji 
p a rp ts łe j piw-ę T ^ r n a l" , X  jakkolwiek bardzo przykrCiji 
jest stw ieruzenłe fego i :>zmmv. ti zęba przyznać bez ogródek,, 
ae Anglią i 'jej sflrssymfesrźeńćy' no 'kontynencie przestają na 

k ro iayć wspólnę drog*. O bcuitę wypadntn stw tęrdatc,

Góiis Sfoastilociii p«  fnusie
i

jakie skutki wy wota zerwanie konferencji. Ponieważ spizy* 
mierzeni nie zdołali pogodzić się w kwestjt wspólnego .pro* 
gramu. Frftncit obecnie nie pozostaje nic innego, jak przy po* 
parciu Belgjt, a może i  Włoch, cliw ydć się przymusowych 
środków wojskowych-

„Echo de P aris"  pisze: W  dniu wczorajszym Francja od* 
zyskała ponownie wolność działania. Obecnie chodzi o to, 
aby ziikjyidować sprawę w sposób nie narażający na szwank 
stosunków mr^yjaźni pomiędzy obu krajami- Stwierdzenie u* 
chybień niemieckie!) w. sprawie dostit,v węglowych nastąpić 
może tużjjea 8 dni. Do tego czasu ukończone będą prawdo*' 
podobnie wszystkie przygotowania Francji, wojskowe, ekouo* 
mtczne i dyplomatyczne-

Zdaniem dzietm:l:a nie należy traktow ać tego zbyt tragi* 
cznie- To co się obecnie stało, mogło mieć miejsce już w 
1917 roku w Paryżu, w roku 1920 w Spa, w maju 1921 roku 
i w sierpniu w Londynie-

„Jouimal" oświadcza, iż 4-go btn- był najważniejszym  
od czasu zaw arcia rozejmu. H istoria określi 4 stycznia 1923 
roku jako ostatni moment przymierza francusko-angielskiego.

N ads^d ł czas na akcję energiczna-

P a r y ż -  (Pat=Havas). Podczas obiadu, wydanego na 
cześć rumuńskiego ministra • spraw  zagranicznych Duca, Bar* 
thou, -poruszając kw estie ostatniej konferencji paryskiej, oś*, 
wiadczył, że Poincare jest przekonany, iż nadeszła już Cliwjtą 
dla energicznej akcji francuskiej, dodając przytem, że Niemcy 
może zaw ahają się, -ąĄję zobaczą gotowość Francji do oproriy. 
swych praw, popieranych pizCz większą część_ sojuszników- 

P a r y ż -  (Pat-H avas). W szystkie dzienniki om aw iają 
w dłuższych artykułach fakt zerwania konferencji, aprobując 
ifidnoczcśnte stanowisko Potncarego. „Le Journal" pisze: 
Pon'Cważ godzina polityki francuskiej wybiła, prowadźmy po* 
jitykę szczerą, energiczną bez żadnej obawy, J a k  przystało 
tym, którzy odznaczają się praw dziwem umiarkowaniem * 
prawdziwą roztropnością.

Komunikat oficjalny*
P a r y ż -  (Pat=Havar>). W  sprawie zerwania konferencji 

paryskiej agencja Havasa ogłasza następujący komunikat: 
Francja, Belgia i Włochy uzyslcafy obecnie swobodę dz'alanią. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, żc wspomhiane trzy państw a z 
zimną krw ią t umiarkowaniem, jednak równocześnie z catą 
Stanowczością przeprowada.j swój program- Nie ulega też wąt* 
pliwośct, źc w końcu i Anglja uzna za właściwe przyłączyć sjć 
do tej metody. Rozstrzygnięcie spoczywa obecnie w rękach 
kom isji odszkodow-J', która zadecyduje w spraw te ipżtefen ię 
Niemcom moratorium oraz w ypoW f stę u> do uchybień Nie- , 
m ieć w zakresie dostaw węglowych. W iększością głosów ko* j 
misji odszkodowań Niemcom udzielone będzie ewentualnie mo* 
ratorjum dwuletnie, jednocześnie zaś rząd frttncuskt poczyni 
wszelkie gospodarcze i finansowe zarządzenia.

B e r l i n -  (Pat.) Jak donosi ,.M atin“ , odbyła się w czo*. 
raj narpdą, w której wzięli udział P oncare , m inister wojny, 
marszałek Fo,ch oraz minister robót publicznych- Posiedzenie 
które trw a ło ’ przeszło 3 god; ;y, było poświecone kwestjt 
przeprowadzenia zarządzeń prze.iw ko Niemcom które uchwa­
lono na przedpotudulowern postedzentu Rftdy m nistrów-

W rażenia i skutki w Lozannie*
B e r l i n .  (Pat.) Jak d#ri«itó z Lozanny, wiadomość o 

zerwaniu konferencji' paryskiej wywołała wielkie wrażenie. 
Przypuszczajsi, że Turcy będą jeszcze mniej ustępliwi. Dele* 
gacja rosyjsk i zw nefl baczną uwagę na zajścia paryskie. N:e» 
zwłocznle po nadejśctu wtadomośct c zerwaniu konferencji pa­
ryskiej Cziczerin odbył dłuższą naradę z  Ismetem baszą.

Wyczekujące stanowisko Anglji- 
L C a f i e i c l .  (Pat-=P. R.) Należy oczekiwać, że gabinet 

angielski zbierze się na posiedzenie w przyszłym tygodniu, 
prawdopodobnie we wtorek w celu rozw ażenia sytuacji, wy* 
tworzonej ntetidaniem się konferenejt paryskiej. Jednakże, je* 
żeli chodzi o Anglję, nie okazuje ona pośpiechu w tym kierun­
ku, przeciwnie skłonną jest do czekania na rozwój wypadków.

Pogłoski o wycofaniu przedstaw icieli angielskich z korni* 
sji odszkodowań i z Rady Ambasadorów' są bezpodstawne*

Arinja Rancuska w pogotowiu*
Be r l i n .  (Pat) Biuro Wolffa donosi; Według informa* 

crt yMatina‘‘ armja w Nadrenii jest w pototowtu- Mar**ałck 
Foch przygotowuje akcję w ojskową. Rada Mintstrów, która 
żbtt.ze się w pałacu elizejskim poweźmie oetateczną decyzje.

Loz anna*  (Pat). RzeczOznGyłca francuski do spraw 
wojskowych generuf Wtygana powołany ««tal dzte prus 
rząd. francuski m  Puvi*i ■»

S !

Istnieje w konstytuoi § 124, który brzmi:
Czasowe zawieszenie praw obywatelsuich: 

-wolności osobistej (art. 97), nietykalności miesz­
kania (art. 100), wolności prasy (art. 105); tajemni* 
cy korespondencji (art. 106), prawa koalicji, zgro* 

i madzania się i zawiązywania stowarzyszeń [art 
1,08), rnoże nastąpić dla całego obszaru państwo-- 
wego lub dla miejscowości, w  których okaże sit, 
konieczne ze względów bezpieczeństwa publicz­
nego.

' Zawieszenie takie zarządzić może tylko Rada 
Ministrów za zezwoieneni Prezydenta Rzeczy­
pospolitej podczas wojny albo gdy grozi wybuchy 
wojny, ja-koteź w razie rozruchów wewnętrznych 
lub rozległych knowań o cha-akterze zdrady sta­
nu, zagrażających (Konstytucji Państwa albo bez*

: pieczeństwn ooywateli.
Zarządzenie takie Raay Ministrów w aa»L 

trwania sesji sejmowej musi oyć natychndasi 
przedłożone Sejmowi do zatwierdzenia. W razie 
wydania takiego zarządzenia, mającego ooo,;viązy- 
wać na obszarze, obejmującym więcej, niż jodno 
województwo, w jciiisie przerwy ?w obiadach ['sej­
mowych ■— Sej:- '.'ra się autorratirozme w ciągu
dr*$ 8 aglos? owego zarządzenia celem

... . ;WZ'y - decyzji*
Jeśli Sejm odmówi zatwierdzenia, sa n  wyjąt­

kowy aa tych miast iraci moc obow^zujfącą. Jeżeli 
Rada Mjnistróy' zarządzi stan wyjątkowy po zą* 
kończeniu okresu sejmowego lub po rozwiązaniu 
Sejmu, zarządzenie Rządu powinno być przędło*

• żone Sejmowi nbwowybranemu niezwłocznie na 
pierwszem posiedzeniu.

Zasady te o-kreśti bliżej ustawa o stanie wy­
jątkowym.

-Zasady czasov/ego zawieszenia wyżej wymie­
nionych praw obywatelskich w czasie wojny, na 
przestrzeni obszaru, otteteiro działaniami wojeńne- 
mi, określi ustav'a o stanie wojennym.

Niema tam coorawda mowy o sadaeli doraźnych 
ale ustanowienie ich podlega w równei mierze zasadom 
? przepi' om § 124, jak wymienione w tymże paragr spe­
cjalne ograriiczenia. Zaprowadzenie sądów .doratnyd. 
jest bowiem również jednym z obiawów „czasowego* 
— iak drowi Konstytucja — „zawieszenia praw obywa­
telskich."

Tak wygląda u nas, v Warszawie zaprowadzone 
nawet drogą zarządzenia Rady Ministrów stan w yjąt­
kowy.

Jaki jest zatem etan prs wny, nfle mówiąc już o fak­
tycznym? Żaden. Żyjemy w stanie — jak to się da­
wniej pięknie określam w Austrii habsburskiej — w sta­
nie eix: lex (poza prawem), gdyż Rada Ministrów nic 
przedłożyła swoich zarządzeń Seimowi, ani też w 8 
dniach nie zebrał się automatycznie — a więc nie został 
przez Marszałka Sejmu zwołany — Sejm.

Pyiamj tedy, na có jest konstytucja, której pier­
wszym stróżem i wykonawcą obok marszałka Sańmi po­
winien bvć a więc ,p l-fećri. Sikorski

Tymczasem nie o zastosowaniu przepisów konstytu­
cyjnych p. Sikorski myśli; a natomiast z jednej strony 
generalskim tonem poucza urzędników v obowiązkach 
służbowych, z drugie; zaś strony zabiega u lewicy, bv 
jaknąjdłużtj utrzymać się przy rządzie.

Zestawienie faktów powyższych na tle niestosowa­
nia się do przepisów kons ytucyinych charakteryzuje 
chyba aż nadto p- generała Sikorskiego i jego „silna" rę­
ką, która jest widocznie, wzgl. chce być tak ..silna", by 
przy pomocy lewicy konstytucje stosować na sposób 
generalski

Całe szczęście, atoh, że Sejm nie składa sie z lewicy 
a nietylko tak zwana prawica, ale i wśróa kół ludowco­
wych i H, P* R. coraz źrwsz,* jest zrozumienie, że sil­
nym może być tylko rząd orąworządny i oparty na wiek* 
'izości polskiej



C Ł O S P O M O R S K I 9-go stycznia 1923 r.

P. Piłsudski *na głos.
Udzieli! mu go .Kurjer Polski", organ warszawski 

śo. K. P. K. iKlubu Pracy Konstytucyjnej) i wszystkich 
łudzi o niezdecydowanym kierunku politycznym. Pismo 
to umieściło wywiad z 1> naczelnikiem Państwa, obec­
nym szefem sztabu generalnego, który — odpowiadając 
niejako na mowę Niewiadomskiego przed sądem, dziwne 
wyraża-poglądy, niebardzo zgodne z tern, co mówił da­
wnej, a przedewszystkiem z tem, jak w działaniu swem 
postępował. Na oskarżenia mordercy śp. Narutowicza 
rzuca kontroskarżenie, odnoszące się do całego społe­
czeństwa,

P. Piłsudski jest zdumiony „aberacją" Niewiadom­
skiego, który z taką łatwością przerzuca odnowiedzial- 
ność z jednej osoby na drugą. „Wpływem ducha wscho- 
du“, nazywa p. Piłsudski obciążanie całkowitą odpowie­
dzialnością za stosunk5 w Polsce jednostki. Tson duchem 
wschodu przesiąknęła — zdaniem p- Piłsudskiego — 
część społeczeństwa polskiego, zwłaszcza w b. zaborze 
rosyjskim, i tego to ducha wschodu, jak się dowiadujemy 
* wywiadu, zwalcza! zawsze p. Piłsudski i „tętniąc do 
normalnego przejawu życia narodowego, jakim jest pań­
stwo polskie, szukał czynników danych, które niesie 
ze soba "asa polska, w której on (Piłsudski) sie cztije do­
brze. Bo cudza dusza, to rzecz niebezpieczna*4.

W dalszej treści wywiadu wyraźasję p. Piłsudski w 
sposób nieoczekiwany o śp. Narutowiczu. Dowiadujemy 
się, żę przed wy berem oświadczył p. Piłsudski śp. Naru­
towiczowi, że uważałby za nieprzyjemne dla siebie, gdy­
by Narutowicz wybór przyjął. Był on — jak oświadcza 
Piłsudski — człowiekiem przepracowanym, chorym i 
wogóle nie nadającym się do rządów w Polsce gdyż nie 
zjiał stosunków i przy wykły był do całkiem innych me­
tod postępowania. I tak np- w  swojej specjalności, w 
której w  Szwajcarii dokonał dużo, w Polsce na stano­
wisku ministra robot publicznych wywoływał ciągłe nie­
zadowolenie Piłsudskiego, gdyż chciał robić tak, jak 
robił w  Szwajcarii co w  Polsce było niemożliwe.

Wybrano śp. Narutowicza — jak oświaacza Piłsuds­
ki — „wbrew jego woli, z tą wschodnia łatwością rozpo­
rządzania się nazwiskiem, które przecież należy do oso­
by i z osobą, która przecież naieży do siebie".

Ciekawe to zaiste reweiacje głównego sprawcy 
obecnego położenia Pols,.& który nawet w chwili takiej, 
jaka obetnie przeżywajny. umie przeciwstawić swoje 
„szczęście" osobiste szczęściu narodu. Dziwnie brzmi 
w ustach właśnie p. Piłsudskiego powiedzenie o „wpły­
wach, ducha wschodu", który jeżeli kiedy w Polsce się 
zaznaczał to właśnie za rządów p. Piłsudskiego w sa- 
mowolnem jego, czysto subjektywnem poimowaniu i 
traktowaniu rzeczy wbrew opinii narodu. Ten fatalny 
„wpływ wschodu", o którym mówi p- Piłsudski, repre­
zentuje właśnie lewica, która zawsze powolnie spełnia­
ła lego wolę. ' (

Rzecz dziwna, źe dziś p, Piłsudski, uważa to za nie­
szczęście Polski, jeżeli w  czteroletnim okresie rządów 
p. Piłsudskiego dużo było spraw, zwalczanych przez 
naród, o na ogół oowiedzieć można, że pesfenowanią 
jego było zawsze szczere i najiepszemi podyktowane 
intencjami. O występie jego ostatnim, zwłaszcza & 
zdaniu jego o śp. Narutowiczu, nie można tego powie­
dzieć przy naiepszej chęci. Bo jakżesz: Jeżeli uważał go 
za człowieka chorego, nienadającego się do rządów, 
przepracowanego, to czemuż wyorał ąo sonie właśnie 
na ministra spraw zewnętrznych Czyżby dra tego, źe 
właśnie człowieka „słabego" — lak wypowiedział sio 
podczas swego zebrania przedwyborczego — uważał za 
najodpowiedniejszego? Tą zasadą się kierując, wybrali 
zwolennicy Piłsudskiego, właśnie słabego Narutowicza 
na stanowisko prezvdenta RzpiitH po nim. ineżu „silnojr 
ręki"?

Porównując słowa dzisiejszego szefa sztabu z nieda­
wnemu czynami naczelnika Państwa — widzimy dziwną 
zagadkę, którą może rozwiąże zapowiedziany dalszy 
dag aforyzmów p. Piłsudskiego.

T e l e g r a m i ? .
P«j?różk» wobec Paderewskiego*

L o n d y n .  (Pai~H avaś). Donoszą z Cleveland (Stany 
Ghto), że Paderew ski otrzymał lis ty  i  pogróżkami śmierci, 
wobec czego poiicja roztoczyła nad nim gorącą opiekę w cza, 
sie koncerfu.

Sprzeniewierzenie w konsulacie amerykańskim-

W a r  s z a w a ( 8. 1. (Teł-' wł-) W czasie ubiegłych awu 
św iąt rozeszły się pogłoski o olbrzymich przentew jem nfacb 
w konsulacie amerykańskim. Po sprawdzeniu tych pogłosek 
u źródła onazalo się, że kasjer konsulatu Jan Urbański, la t 43, 
sprzeniewierzył znaczną Itw o lę , bo ja kdotąd ustalono 8 000

Se;n thrzEśeijyslMaretiw
siiiOzyLeistwo.

L w ó w ,  dro 28. i 29- XII. 1922 r.
III.

Gdańsk, 8 . 1. (Tel. wl', W rh . p o i. 4 8 .2 5  
—4 8 ./S .  d o la r y  & t .7 j  9 2 0 0 —9 3 0 0 .

UcMłmy i rezolucje;
ii. -Walny Zjazd Delegatów Stow- Cnrz. Naród. 

Naucz. Szkół powsz. w Polsce odbyty w dn ach 28. i 29. 
grudnia 1922 r. we Lwowie uchwala:

t) „Zjazd stwierdza, że jednolitość ustroju szkoły 
powsz. nie jest dotychczas należycie przepiowadzoną 
gdyż istnieją 3 typy szkół a to: a) szkoły l-kl. z progra­
mem sżkół 4-oddział.; b) szkoły 2-kl. z programem 
szkół 5-oddziaS.; c) szkoły 3—-7-kl. z programem szkół 
7-oddział, ośw adcza Się przett) za stopniovrą realizacU 
szkolnictwa polskiego opierającej się na: a) 7-klasowej 
szkote powszechnej, b) 5-łetniej szkole średniej ogólno­
kształcącej lub szkole 'zawodowej; c) szkołach wyż­
szych.

Uznając, iż program naukowy pod względem meto­
dy'. i dydaktyki jest należycie ujęfc. ale z uwagi na ist­
niejące warunki, poza 'pełnemi szkołami 7-klasowemi nie 
może być zrealizowany, Ziazd domaga się aby dla szkół 
nżei zorganizowanych (dopqi$-‘takie istnieć muszą) był 
na okres przejściowy opracowany program minimalny, 
podający.*szczegółowo zakres i rozkład materiału na­
ukowego-

Zjazd wyraża zapatrywanie, że sieć szkolna powin­
na być tak ułożona, by każde dziecko miało możność 
ukończenia pełnej siedm opasowej szkoły powszechne!, 
w tym celu najeży w każdym obwodzie 'szkolnym stwo­
rzyć pełną organizacje szkoły 7-klasowej, dopuszcza.-ącą 
istnienie w poszczególnych miejscowościach .tego §jw- 
wodu szkół z niższemi klasa.' " - wnoleglem i

Dla umożliwienia szkop normalnego, róztyoiń' 
i wykonalności programu'2 ,naga sie należytego 
uposażenia szkól pod wzgń ■ - budynkó^ szkolnych
pomocy i środków naukowyc .

Zjazd stwierdzając, że -blisko połowa dzieci ,w Wieku 
szkolnym na terenie Rzeczypospolitej nic uczęszczaj 
obecnie do szkoły, zwraca się do Rządu i Sejmu z jak 
najbardziej stanowczym apelem o wydanie jak najrych­
lej ustawy o poprow adzeniu  przymusowego powszech­
nego nauczania. Zjazd uważa za konieczną rewizje usta­
wy o budowie szkól powszechnych w kierunku uczy­
nienia jej wykonalną w dziedzinie finansowej pfrzSjc po­
danie planu realnego zdobycia funduszówg na budowę 
szkól i' okresu'czasu możliwie najkrótszego dla wykona­
nia planu budownictwa szkolnego. Do tego czasu dokąd 
potrzebna ilość gmachów szkolnych nie zostanfe- ukoń­
czona, władzom administracyjnym windo przysługiwać 
prawo przymusowej rekwizycji lokali na szkoły- oraz na 
mieszkania dla uŚluezycielstwa, które zwłaszcza na wsi 
po większćj części mieścCsie iyMzdebkadi, nie odpowia­
dających najelementanieiś.zym zasadom hygieny.

Ażeby .postulat jednolitości i ciągłości w organizacji 
szkodnictwa był urzeczywistniony, domagamy. się. aby 
w okresie przejściowymystmeira 8-ktasowych szkół ś re ­
dnich równorzędne klasy ,'sjd.fó? powszechnych i śred­
nich były uzgodnione pod 'v^/.g!ędem programu nauk. 
Młodziesz szkół powszechnych wltma być przyjmowa­
ną do odpowiednich klas szkoły średniej bez osobnych 
egzaminów wstępnych.

W miescowościach gdzie istnieją pełne lub rozwojo-

dolarów- W chwili, gdy zażądane od tiiego rachunku. U- po­
zbawił się życia wystrzałem z rewolweru- P row adził on ży* 
cie nad stan. - - i

Konfiskata „Głosu Lubelskiego".

W a r s z a w a  8. 1- (Teł. wł-) „Gros Lubelski"’ przedriw 
ko wał artykuł Adolfa Nowaczyńskłego p- t . :  „Testam ent z 
„Myśli Norodowfj" z następuiącem, dopiskiem.: ,,Ze względu 
na represje, zastosowane w stosunku do znakom, tego naszego 
publicysty narodowego oddajemy artykuł powyższy pąO sąd  
opinii publicznej, wstrzym ując się od wszelkiej oceny,, —» 
numer odnośny „Głosu" skonfiskowano.

we %kiasowe szkoły powszechne nie należy tworzyć 
państwowych szkól średnich 8-k!asowych, lecz zakła­
dać szkoły średnie 5-kłaśowe. . s

Dla ułatwienia dalszego kształcenia się siłom Miaucz, 
kwalifikowanym w kierunku zdobycia wiedzy ogólnej 
i pogłębienia studtow pedagogiczno-metodycznych ^na­
leży organ5zować kursy wakacyjne, oraz iwórzyć więk­
szą niż dotychczas iiczbę wyższych kursów naukowych 
v/ miastach uniwersyteckich-

Seminaria nauczycielskie powinny być zorganizowa­
ne lako sześcioletnie szkoły specjalne, obejmujące wy­
kształcenie ogólne z zakresu szkoły średniej i wykształ­
cenie zawodowe. Ukończenie Seminarjum naucz, win­
no uprawiać do zapisania się na Uniwersytet w charak­
terze słuchacza zwyczańiego. ,

Do Seminarium naucz..mogą być przyjmowaniucz­
niowie i uczenice tylko .po ukończeniu pełnej „pkoły 1- 
kkfsowej względnie równoległej £1.2 sy szjcoły śrepniej, 
ewent. po złożeniu egzaminu końcowego w. zakresie 7 
kłasfSaj.i szl^p«>owszechnej, •

Zjazd wyraża zapatrywanie, że dotychczasowe 
kształcenie nauczyciel nie uwzględnia w należytym 
stopniu wychowania ideowego, opartego na zasadach 
religbno-moralnych i narodowych. ; -v

Zjazd protestuje przeciw dotychczasowej pol|tyce 
szkolnej na Kresach, która w  .dziedzinie szkolnictwa do­
puszczała . powierzanie stanowisk jedpA kotn nieodpo­

wiednim i uważa, że jest rzeczą piljja usujii^fcle'dotych- 
fijRjjf&wych braków i użycie wszelkich środków do pod-, 
niesieni^ poziomu polskiego szkoiftictwa na Kresach?;'. ’

2) W dalszym ciągu obrad w myśl referatu p. Koj 
złow kiej z W arszawy o znaczeniu 'wychowania przed­
szkolnego *dfa organizacii szkę!nicf\ya powsz. uchwalo­
no ńastoyWic-O'. rezolucje: 2

TiŻjazd uznaląc Ważność wychowania przedszkolne* 
go,'vayw a całe Kucziącieisiwo Swskie. aby w interesie 
ułatwienia własnej pracy szkolnej oraz w celach ' ogól­
nych zainteresowało się sprawa przedszkolną i popula­
ryzowało .ią’'w4ł?ó( i społeczeństwa.

Ziazd uważa Hal konieczne zrównać wychowawczy­
nie przedszkoli pod wzgl^fj^n wyrpąganego ceńsusu na­
ukowego i wynagrodzeni^ « ■nauciyci^stwem szkół po- 
\v*;rc/nych. %

Zjazd uznaje potrzebę unormowania przez rząd po­
łożenia służbowego wycljcwawczyj) p*z»dszkoli w  u- 
stawie o służbie nauażycielskiei".

3) Szereg re^ilucii p. Barlika z Poznania, w spra­
wie poborów nauczycielskich na podstawie er afektu 
jj^hwyt1 o iiposażj-.rju przekazanego Za-ządowi Głów­
nemu do zużytkowania iclr w porozumieniu z posłami 
nauczycielami w ci,wiń, gdy/jfejjgwa ta .indzie na po­
rządku dziennym Sejmu.-

4) Wśród burzy oklasków uchwalono dalej nasićpu-
.'ącąijirezoluc

rZważywszy, że ataki, organizowane w ostatnich 
czasach przez newne grupy i jednostki przejaw zasłu­
żonym mężom naszej Ojczyzny Hallerowi, Trąmpczyń- 
skiemu. Korfantemu i innym poniewierają w tych lu­
dziach, niestety bezkarnie, ideę narodowa i chrześcijań­
ską, co ze względów wychowawczych jest nawet w w y ­
sokim stopniu dla społeczeństwa i młodzieży szcza tł&to. 
Zjazd stow. chrześc. naród. TWuajKtidS twa szkól po­
wszechnych oświadczą, że nauczycielstwo polskie ży­
wi cześć dla tych luazi, stwierdzaj że niecne .ataki nie 
są w możności zmniejszyć kh zasług i obniżyć ich po­
wagi w nai odzie, wyraża im uznanie i wzywa ich do 
dalszej wytężonej pracy dla dobra Państwa" A. N.

Z bliska i z daleka.
Pięćdziesięciolecie pracy autorskiej Pawła Bourgef‘a.

W końcu listopada z. r. przypadał pięćdziesięcioletni 
Jubileusz pracy literackiej Pawia Eourget‘a, jednego z 
filarów powieści franculciej w  obecnych czasach.

Był projekt, uświetnić dzień ten bankietem, wyda­
nym' na cześć znakomitego oLarza. Na czele komitetu, 
który niał zająć się tym obenodem stanął inny znany 
jpowieściopisarz Henryk Bordoau- Przyjaciele sędzi­
wego autora — Bourget ma dziś 70 lat — koledzy jego 
po fachu, członkowie Akademji francuskiej, do której 
jubilat naieży, akademji nauk przyrodniczych , akademji 
medycznej, oraz wszystkich towarzystw'' literackich i 
artystycznych Paryża wszyscy tłumnie ogłosili swój u- 
dział w  obchodzie.

Program ułożono, przygotowano już wszvstko jak- 
najdokładriiej, brakowało tylko jezcze odpowiedzi na za-

f asztme, wysłane przez komitet do samego jubilata, 
oto nadeszła wreszcie,, Jecz taka, jakiej się najmniej 

spodziewano.
W przepięknych słowach, owianych melanchohą 

człowieka, który czuje, źe napiękniejsze lato życia i pra­
cy już są po za nim, i z których przebija prostota i 
skromność wielkiego pisarza,. Bourget odmawia wzięda 
Udziału w obchodzie, który dla niego przygotowała 
■irniletanlc umysłowego świata francuskiego. — Otóż et 
pkza do Heuryka Bordeaux;

„Nie przypuszcza pan nawet, do jakiego stopnia 
wszelkie figurowanie jest dla mnie zręczę wstrętną i jak 
bardzo orzyicra dla mnie jest myśl, źe miałbym ukazać 
się publicznie w tym charakterze tryumfatora- Mam za­
miar wyjechać w  krótce do Castebeile, i powrócę stam­
tąd dopiero na wiosnę: jubileusz mój przepędzę wśród 
pracy, która clla nas pisarzy jest praw dziwem śwv»torn. 
Kiedy pan będzie w  moim wieku, zda sobie pan dopiero 
dokładnie sprawę, jak bardzo czas. który mi zostaie 
leszcze do przeżycia wydaje mi sie sk- "o odmierzonym. 
Patrzy się człowiek z chciwością skąpca na te pokćzo- 
ne.Jifż godziny poprzedzające , noc.
można :uż pracować" 
Piśmie". . . .

jak o tem
wśród której nie 

oowiedzjane jest w

Pamieiiiikś hr- Moltke^u.
W organłe Hugona Stmnesa w „Deutsche Ałigetneine 

Zeitim"" zacz.pP wychodzić dalsza cześć oam>fn5ków 
tego. który, choć nie całkowicie, przez własną swą winę 
lecz pi zegrawszy w r. 1914 bitwę na Mamle, zadecydo­
wał o dalszym losie Niemiec w  wojnie światowej. Pierw­
sza ich część ukazała się już roku zeszłego w pewnym 
dzienniku stuttgardzk!m.

ń Pod datą 1 sLrpiua 1914 roku nisze generalissimus 
niemiecki te słowa: Poczułem sl® złamanym, wybuch­
nąłem łkentern gwełfwna rozp-ca zawładnęł* tnną.“

Mywałby kto, ie  prorocza w izm tej ‘seci narodów,
fc*ó’-a Wg­

rywa te słowa pełne niepohamowanej rozpaczy /. pod 
pióra hr. Motke‘go. Bo jeśli kto, to on zdawać sobie 
musiał dokładnie sprawę jakim kataklizmem dla ludzko­
ści będzie uoWodynia wohia, Lecz nic podobnego! Hr. 
Moltke był pierwszym, który: wszystkimi siłami ochał 
do mobilizacji, uważaiąc Niemcy za doskonale przygoto­
wane i przystosowano do wojny.

Jeśli więc w dniu wypowiedzenia wojny Rosji, kiedy 
zdawałoby się. że hr. Molfckc powinien promienieć rado­
ś c i ,  iz dopiął wreszcie upragnionego celu, generalissimus 
oddaje się najgwałtowniejszej rozpaczy. tó dzie­
je sie to na widok niezdecydowania. krzyżą;ącvch się 
coraz to nowych a sprzecznych rozkazów, chaosu i za­
mieszania. iaki w  owyrr p!erwszym dniu wolny zapano­
wał w  Berlinie. Długo ! szeroko nąd tym fa­
talnym stanem rzeczy rozwodzi się hr. Moltke, a roz­
pacz jego jest niejako przeczuciem, że rozpętana przez 
nićgu i jego przyjaciół politycznych fatulność, gotowa 
się przeciw nim samym i narodowi ni mńeokiemu obró­
cić-

W dalszym da^u hr. Moltke odkrywa, że plan mar­
szałka Srhlieffena, przyjęty pierwotnie i aprobowany, 
przewidywał atak na Francię równocześnie przez Belgię 
1 przez Holandię. W  ostatniej Jednak chwili zmieniono go, 
decydutac No jedynie na zgwałcenie neiłtrałnośćl Belgii, 
}eś’i t» odmówi -^Alnegc przemarszu $rrn% Kaizera, a it* 
„jcy nie powiększać i tals już znacznej ILtoy wrogów 
Niemiec". ! z dężlcrem westchnieniem dodaje nieforiur. 
s u  a l e r r s g >  g f tR e ra jis a to ó  m sm teck ł w w n L
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Wiadomości bieżące.
Kalendarz: Wtorek: Łucjana. Wsćhóó słońca 8.11’ 

saobód 4.8. Wscuód książjea —, ssacb. 1 L.12. 

MllZEUM otwarte w  środy i soboty od 12—2, w nie­
dziele 1 święta od 11—2 godz.

c b
WbLjOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni 

powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w środy i so­
boty od godz. -i—5,

&
— !** REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO- D z i ś  w 

p o n i e d z i a ł e k  przedstawienia niema-
J u t r o  w e  w t o r e k  o godzinie 8-mej wieczorem po 

raz pierwszy „S p i r  y t y  ś c i", łarsa w 4 aktach Mosera w 
tłumaczeniu C. Danielewskiego.

W ś r o d o  dnia 30 stycznia popularne przedstawienie 
. . B e t l e j e m  P o l s k i e " .

._ * *  i  TEATRU MIEJSKIEGO- D  z i ś  w p o n i e d z i a* 
l e k  przedstaw ienia niema, z powodu generalnej próby do* 
skon a lej farsy  granej z niebywałym powodzeniem. na wszyst* 
kich scenach a specjalnie w Anglii, skąd ta  farsa rodem- W 
Berlinie grano tę farsę 300 razy z rzędu y  „Kletnes Theater". 
Nadzwyczaj komiczne, sceny, sytuacje przepyszne w grotesco- 
i  komizmie, w yreżyserowane nadzwyczaj starannie, grane 
przez, cały zespól znakomicie przyczynią się do długiego po* 
w odzenia tej fasy na naszej scenie-

W  ś r o d ę  na ogólne życzenie dla dorosłych i dla mło­
dzieży szkolnej jeszcze raz „ B e t l e j e m  P o l s k i e " *

Na ostatnim  przedstawieniu zebrał ,,Dziadek" p. Jóźw-cki 
33 358 marek, razem zebrana dotąd na kuchnie dla ubogich 
148 090-&0 marek- R- C-

— 1** MILJONÓWKA- Na zasadzie rozporządzenia mi* 
flistra -skarbu, wobec sobotniego św ięta ciągnienie 4=procen- 
towCi państwowej pożyczki premiowej (mlljonówki) odbędzie 
się w sobotę dnia 13 stycznia jednocześnie z losowaniem 2 
obligacji 4=prooCntowej państwowej pożyczki prenrjowej.

— 1** + ŚP- GEN. ZYGADŁOWICZ w dniu 7 stycznia br. 
o godzinie 5 minut 30 rano zmarł w Toruniu na udar serca 

Eksportacja zwłok odbędzie się w  dniu 10 bm. o godzinie, 10 
generał dyw izji Gustaw Żygadłowtcz, dowódca D- O. K- VIII 
rano.

—1•* ZAMIAST POWINSZOWAN NOWOROCZNYCH zło* 
żyli p. radca m tejski Moddelsee i M arta Moddelsee na moje 
ręc* dla biednych m iasta 400 000 marek (czterysta tysięcy)- 
Serdecznie dziękuję ofiarodawcom za tak hojny dar-

P rezydent m iasta (—) W ł o d e k .  j
—** GWIAZDKĘ DLA UBOGICH MIASTA GRUDZIĄDZA 

Łiządztlo w pięknie przybranej sali gimnazjum żeńskiego w 
święto Trzech Króli, Tow- charytatyw ne im. św- Wincentego 
a Paulo. Do licznie zebranych ubogich (przeważnie starców i 
dzieci) w podniosłych słowach przemówili ks- proboszcz Dem* 
bek i p- starosta  Ossowski, poczem pp. opiekunki z p- Ruch* 
ntewiczową, przewodniczącą, na czele, za ję ły  się rozdawnic­
twem darów (strucli, łakoci, u’|rań , bielizny Up.) Ogółem ob= 
darzono około 300 ubogich. Tak poważny efekt „gw iazdka dla 
ubogich" zawdzięcza niezmordowanej pracy przewodniczącej 
p- Ruchniewiczowej i pp. opiekunek Tow- im- św. Wincentego 
a P au lo ,'jak  i niemniej ofiarności społeczeństwa grudziądz* 
kiego- „Gwiazdkę" zakończouo odśpiewaniem kolend i wspólna 
pogawędka. '

— ** DO SERC MIŁOSIERNYCH, Zkna  tegoroczna co­
raz w iększa drożyzna., stw orzyła cteżkte warunki dla bied* 
nych, którzy nie m aja potrzebnych środków na opaf i odzież- 
a fundńsze Pom orskiego T ow arzystw a Opieki nad Dziećmi 
niezbędne dla wyżywienia setek dziatw y sierocej w zakładach 
całkowicie się wyczerpały. I znów jak w roku przeszłym 
wyciągam y do W as dłoń z błaganiem o pomoc dla tych maleń 
kich, którym  trzeba mleka i chieba, koszulek, obuwia i odzie* 
ży, którym  potrzebna książka do nauki i opteki m acierzyńskiej 
w zakładzie wychowawczym, ażeby nie czuły sieroctwa 
swego.

W ołamy do W as: „Ratujcie Dzieci".
—** TOWARZYSTWO CZYTELNI DLA KOBIET. Człon­

kinie T ow arzystw a uprasza się uprzejmie o zwrot wszystkich 
wypożyczonych książek na ręce przewodniczącej p. Kruszo* 
nowej, Toruńska nr. 22 I ptr. łub też bibliotekarce p- Szandra* 
ChowCj, Lipowa nr. 35 do 15 bm-, celem uporządkowania bi­
blioteki-

Za Zarząd: 
fi- K r u s z o n  o w a ,  przewodnicząca.

—** 8,. 9, i  10 stycznia są ostatnimi dniami zapisów na 
-Wykłady U niwersytetu Ludowego- (Biblioteka T- C. L- gmach 
Muzeum, między godzinami 5—7 (wieczorem).

,,Stało się to za cenę największych trudności technicz­
nych, które nam przyszło potem pokonywać."

Dowiadujemy się dalej że r. Moltke był autorem 
owe sławnej noty, pełnej gróźb i zapowiedzi odwetu, 
która miała wymusić na nieszczęsnej Belgii oddanie 
swych dróg i kolei na gościńce, po których kroczyć miał 
gwałt i bezczelność pruska na podbój świata. .Sekre­
tarz ówczesny dla spraw zagranicznych von Jagow do­
dał do niej jedynie dla złagodzenia i jako ewentualne 
przynętę klauzuK w której rząd niemiecki obiecywał 
Belgii indemnizacje za-szkody poniesione przez przemarsz 
wojsk w części annektowanych przez zwycięzkie Niem­
cy terytoriów północnej Francji.

Jest powiastka francuska, która opowiada jak to 
niedźwiedź, jeszcze po górach chodził i ryczał, a 'złodzie­
je. już jego skórę chcieli sprzedawać-

I minął Moitke, minął yomJagow, uciekiniera z Doorn 
przeklina większa ęgęść narodu niemieckiego a później­
szym bogom wojny niemieckiej Hindenburgowi i Luden- 
dorffowi, otrzeźwiony naród coraz mniej kadzideł spala. 
Dzieci zaś francuskie, póki Francja, o której szaty żoł­
daki pruskie już kości, rzucały — Francr- czytać będą 
w Jcaideł szkołę i na każdej publicznej budowli, żs ,.Qe- 
©rges Clemenceau i Ferdinsmd Foch. dobrze zasłużyli 
sk* ojczyźnie".

—** KTO ZAJMIE SIĘ OBCHODEM ROCZNICY WYZWO* 
LENIA GRUDZIĄDZA I POWSTANIA STYCZNIOWEGO?

—** NA POCZĄTKU LUTEGO ODBĘDZIE SIĘ RAUT
„ZŁOTY", który według wszelkich prawdopodobieństw  cie­
szyć . się będzie wzłętością wśród wszystkich sfer społeczeń* 
stw a, ze względu aa urozmaicenie jakie przygotow ują organu 
zatorzy  rautu. - 1

j —** LEKCJE W KUPIECKIEJ SZKOLE WIECZORNEJ W
GRUDZIĄDZU ulica Trynkowa, w szkolę W ydziałowej, p a r­
ter) rozpoczynają się dziś, wieczorem w poniedziałek d- 8- bm* 
Nowy kurs, k tóry  trw ać będzie do końca czerwca obejmuje: 
ksfąźkowość, (buchalterię) pojedynczą i podwójną włoską o* 
raz amerykańską, arytm etykę handlową, korespondencję han* 
diową polska, naukę o handlu obejmująca zasadmeze wiado* 
mości z praw a wekslowego, handlowego, oganizacji kupiec* 
kiej, etyce itp., geografię gospodarczą i zasadnicze wiadomo* 
ści z-ekononijt społecznej- Nauka odbywa się trzy  razy ty ­
godniowo od godziny 6 14 do 8EĄ (pniedztałkt. środy i piątki). 
Uczniowie i uczennice odbywające nauki u kupców i przemy* 
słowców o tle posiadają odpowiednie przygotowanie, powinni 
uczęszczać bezwarunkowo, osoby zaś pragnące uczęszczać na 
kursy, a nie należące do kategorii uczniów, mogą również ko* 
rzystać z nauki. Nauka bezpłatna. W końcu roku po złoże­
niu egzaminu każdy słuchacz otrzymuje świadectwo- 

D o m i n i k o w s k i ,  rektor-

—** ZARZĄD OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU POWSTAŃ­
CÓW I WOJAKÓW pisze nam : I

Po za głównym celem ideowym Towarzystw  b- Powstań* 
ców i W ojaków utrzymania łączności między arm ją i społe* 
czeństwem, staram y się o utrzym anie współżycia' tow arzy­
skiego,. a ze względu na powyższe cele liczym y na poparcie 
nietylko społeczeństwa ale i  władz państwowych oraz samo* 
rządowych- Tymczasem — jak nam donosi Tow arzystwo Po* 
wstariców i W ojaków naszego Koła w W. Komórsku powiat 
świecki — wójt tam tejszy Karpiński s taw ia  Towarzystwu 
trudności, nie zezwalając na urządzenie wieczorków połączo­
nych z zabaw am i taneeżnemi- Rąz np- dlatego, że rzekomo 
w dniu 6 grudnia tańczyć ze względów religijnych jest nte 
wolno — aczkolwiek ks. proboszcz, do którego się w tej spra* 
wie zwrócono, sam interw eniow ał przychylnie za spraw ą To* 
w arzystw a- 1 .

Drugi rttz nie zezwolił znotwu wójt Karpiński na wznio­
sły obchód gwiazdkowy — rzekomo dlatego, że w tym  dniu 
odbyła sie jakaś zabawk potl jego protektoratem , tw ierdząc, 
że w jednym dn:u tylko jedna zabaw a w tej samej wsi odby* 
wać się może podług przepisów.

To zachowanie się w ójta Karpińskiego musimy publicznie 
napiętnować, apelując zarazem do miarodajnych czynników 
władzy z prośba o pouczenie wójta o jego właściwych obo* 
wiązkach- .

—•*  ZGON POWIEŚCIOPISARKI- Z W arszaw y donoszą 
nam, że zm arła tam  powieściopisarka znana naszym Czytel* 
nikom z powieści p. Ł „W i e 1 k i K r ó 1“ śp. A- Leśniewska.

Spuścizna literacka śp. Leśniewskiej, czerpiąca swą treść 
przeważnie z h istorii ojczystej, wnosi w czasach pogoni za 
efektem przeczuleń, ożywczy prąd w, społeczeństwo przez co 
na pierwszy plan ‘wysuwa obywatelskie znaczenie powieście* 
pisarki jako krzepiclełki ducha nam danego-

Cześć zacnej kobiecie i wybitnej powieściopisarceł
— *» SPRAWA WYJAZDU DO AMERYKI. Pism a war* I 

sław skie zamteszcz- ważną wiadomość, k tó ra  może mieć duże 
znaczenie dla Polaków emigrujących do Ameryki. Ppdawaią 
oni mianowicie, że generalny komisarz spraw em igracji do 
Stanów Zjednoczonych rozesłał zawiadomienie, że osoby, któ­
re niegdyś mieszkały w Stanach Zjednoczonych, nie mające 
obywatelstwa amerykańskiego, lecz które Walczyły podczas 
wojny w armiach koalicyjnych, przy powrocie obecnie do 
Ameryki, nie powinny być zaliczane w poczet kontygentu 
kraju, którego są obywatelami. W skutek tego zarządzenta 
2000 żołnierzy armjiHSllera, którzy wrócili w ostatnim cza* 
ste do Ameryki i którzy zostali zaliczeni przez konsulat am e­
rykański w W arszawie w poczet kontygentu polskiego, mogą 
być z niego wykreśleni i kpnsulat am erykański będzie mógł 
udzielić jeszcze 2000 w tz obywatelom polskim- Prawdopo* 
dobnie konsulat am erykański w W arszawie otrzym a w te j 
sprawie w najbliższym ężąsic odpowiednie instrukcje.

— *-* PIENIĄDZE METALOWE. W  mennicy państwowej 
prowadzone sa prace przygotowawcze do w ybicia zdawko* 
wych monet metalowych- Podobno obok 100-markówCk wy* 
bite mają być także 20*markówld.

— ** O UREGULOWANIE PŁAC URZĘDNICZYCH. Piszą 
nam : Stosownie do wezwania Prezydium Rady M tnistrów
przybyło do W arszaw y 4 stycznia br- około 50 reprezentan­
tów poszczególnych związków i organizacji pracowników pań 
stwowych z całej Rzeczypospolitej Polskiej w celu uzgodnię* 
nia projektu rządowego ustaw y o uposażeniu. Zebrant repre* 
zentanci uznali konferencję za nieobowiążujacą ze względu 
na niedoręczenie poszczególnym organizacjom projektu urzędo 
wego w odpisie i -oświadczyli, że gotowi są złożyć postulaty 
w organizacji w organizacji w ciągu dnt 10 od dały otrzyma* 
nia odpisu projektu co zostało przez przedstawicieli rżadu 
akceptowane'

W  celu skonsolidowania usiłowań poszczególnych orga* 
nizacji na oddzielncm zebraniu reprezentanci Związków i Or­
ganizacji pracowników państwowych wyłonili dla załatw ienia 
spraw  związanych z ustawą o uposażeniu Centralny Komitet 
Pracowników Państwowych w którego skład weszli delegaci 
wszystkich Zarządów Głównych Organizacji pracowników 
państwowych m ających siedzibę w W arszawie oraz 3 przed* 
staw icielt organizacji mających siedzibę w wojew. tnałopol* 
skich, 2 w wojów, poznańskiem, 1 w pomorsktem, 1 w Ślą­
skiem i 3 na Kresach Wschodnich

Dla przedwstępnych prac powołano Prezydium C- K- P 
P- w składzie następującym :
Prezes: Zygmunt Ignacy P iotrow ski, przewodniczący Zwta* 

zku Inspektorów Szkolnych w; Polsce.
Roch Seroka P- Z. K-, Stefan Kwiatkowski T. N. S. W-, Józef 

Ciembroniewicz S- U. P- wiceprezesami.
Antoni Kucharski Z, P- Poczt. T. T. K* P., Jan Buczek Z- Z. K- 

* RsńTglusz Rutk'ewfcz 2w . Kol« Z. Z- P. sekretarze
Siedzibą C- k . P- P- jest lokąl Stowarzyszeni* Urzędni* 

bów Państwowych ul. Nowy Świat nr- 67, t*l. 132 — 80- 
Zebrani ujwsKaanU1 Preifyajuin C. K- P, P- dq

starań  w celu uzupełnienia poborów do chwili wejścia w ży* 
cie projektowanej ustawy.

W a r s z a w a ,  dtita 5 stycznia 1923 r.
Z y g m u n t  P i o t r o w s k i

—(rt) WALNE ZEBRANIE TOWARZYSTWA GIMN- vSO . 
KÓL“ odbędzie się w środę, dnia 10 bm- o godzinie 8=mej wie* 
czorćm w Hotelu W arszawskim . — Na porządku dziennym wy* 
bor Zarządu- Ze względu na ważność zebrania, obecnośń 
w s z y s t k i c h  członków konieczne.

Dr- U r b a ń s k i ,  prezes- 
—(rt) Z OKRĘGOWEGO TOWARZYSTWA POWSTAŃ* 

CÓW I WOJAKÓW W GRUDZIĄDZU dnia 8 styczn ia br. o 
godzinie 8-mej wieczorem odbędzie się w cukierni „ N o w y  
Ś w i a t “ zebranie Zarządu Okręgowęgo Związku Powstań* 
ców i Wojaków.

Dnia 9*go stycznia (we wtorek) odbędzie się o godztaU 
7 i pół w Hotelu W arszawskim  miesięczne zebranie, na któretn 
wygłosi kol. K ajw ary w ykład „Ó wojnie w przyszłości". P rzy  
b y d e  wszystkich członków konieczne-

—(rt) TOW- ŚPIEWU „LUTNIA", CHÓR MĘSKI- Lekcje 
śpiewu odbywają się we wtorki i piątki o godzinie 8 wie* 
czorem w Gimnazjum Żeńsktem przy ulicy Trynkowej. No* 
wych członków przyjmuje się na każdej lekcji.

—(rt) TOW . ŚPIEW U „MONIUSZKO”- Tegoroczne wal* 
ne zabranie odbędzie jię  we w torek 9 bm- w Bazarze. Na 
porządku dziennym bardzo ważne spraw y jak wybór nowego 
zarządu, powzięcie stanowiska do tegorocznego zjazdu kót 
śpiewackich w Toruniu dnia 30 m aja itp- P rzybycie wszy* 
stktch członków konieczne.

Cześć P ieśni! Żarząc-
—(rt) ZEBRANIE CECHU SZEWSKIEGO odbędzie stę 

we wtorek dnia 9 bm- o godzinie 6*tej w lokalu pod „Złotym 
Lwem"-

Z Pomorza. *
—* •  NOWA WIEŚ- (Choinka)- P iszą nam : Zachowuję# 

s ta ry  zw yczaj, urządzono dzieciom szkolnym w Nowejwsi 
„Gwiazdkę"- Niemało przyczynił stę sołtys p. Jarzębski, za 
staraniem którego zebrano pewną sumę pieniędzy i zakupiono 
podarunki. Dużo serca okazali miejscowi obywatele, którzy 
hojne d a tk i złożyli w produktach i brali czynny udział w 
uroczystości. Zaznaczyć należy, że ofiarodawcami byli wszy* 
scy bez względu na narodowość. W szystkim ofiarodawcom 
„Serdeczne Bóg zapłać"- Nauczyciele.

—**  PUCK* (W ykryta kradzież kościelna). Kradzież w 
kościele ewangielickim w Pucku w ykry ta. Zbrodniarzami 
nie byli robotnicy w porcie zatrudnieni, lecz m arynarz Stanik* 
sław Burczak z Lotnictw a morskiego, pochodzący z Lublina. 
Podczas rew izji przez policję znaleziono za piecem w  sadzach 
połamane kielichy wagi 960 gr- Sprawcę aresztowano i od­
stawiono do Sadu W ojskowego w Grudziądzu-

Widocznie znajdują się pomiędzy m arynarzam i elementa 
niedoceniające honoru żołnierza polskiego a stanow iące dla 
Pucka i oKblicy poważne niebezpieczeństwo przez częste 
zbrodnie i włamywania-

PIERWOSZYNO, pow- pucki, (Likwidacja majątku 
niemieckiego). Komisja likw idacyjna postanowiła zlikwido* 
wać posiadłość Niemca Ericha Zecha na pterwoszyósktch 
Pustkach, o obszarze 138 hektarów-

GDAŃSK. (W ypiera się swCgo nazw iska). Asystent 
pocztowy Szymikowski zmienił swe nazwisko na Stgmar, 
brzmiące nieco ,,piękniej" dla uszu ntemiecko=krzyżackich.

Z całej Polski*'
_ # *  POZNAŃ. (Tragiczny wypadek)- W  dniu 6 bm. w 

jednej z tutejszych restauracji po krótkiej wymianie słów po­
między Zdzisławem BUażewskim, a porucznikiem W. P. garni* 
z on u poznańskiego Prozanowsldm przyszło do starcia, w cza* 
sie którego porucznik Prozanow ski zastrzelił przeciwnika, da* 
jąc doń 4 strza ły  rewolwerowe- Sprzeczka powstała na tle 
znanego w Poznaniu procesu o zabójstw o b ra ta  zabitego Bi* 
łażewsktego- Zabójca został uwięziony w, dowództwie obozu 
warownego-

—** WARSZAWA. Olbrzymi poiOr* Podczas św iąt u* 
biegłych wybuchł olbrzymi pożar w Mińsku Mazowieckim. 
Fabryka zapałek „W ulkan" spłonęła doszczętnie. Około 800 
robotników i robotnic stratifo  zarobek-

— TRAGICZNA ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU- Na 
terenie dworca w W arszawie znaleźli się pod kołami, pono­
sząc śmierć na miejscu, ojciec i dw aj synowie podkonduktor 
Antoni Znaniecki i jego synowie 14 letni Zygmunt f 12 letni 
Edward-
Znaniecki w racał z synami z dworca głównego, gdzie zapisał 
się do listy obecnych-.

— OPLATA ZA TELEFONV W  WARSZAWIE. Zarząd 
teleonów w arszaw skich podniósł opłatę abonamentu na I kwar 
tał o 100 procent a mianowicte w I kategorii 90 00.0, w II 
150 000, a w III 300 000 marek-

— ** KATASTROFA NA BUGU, Podczas przeprawy na 
rzece Bugu, w pobliżu wsi W ólka Ubruska, w powiecie lubo* 
nrlskim, nastąpiła katastrofa; k tóra pociągnęła za sobą pięć 
ofiar.

Promem odbywała się przepraw a na drugi brzeg rzeki, 
przyczem na promie znajdowało się 60 osób oraz krowa z 
cielęciem-

Po odbiciu od brzegu, prom wskutek przeciążenia zaczął 
tonąć. Na widok tej grozy stłoczeni na promie ludzie zaczęli 
się rzucać do wody, szukając w ten spo>ób ratunku. Jednak­
że nie w szystkim  udało dotrzeć się do brzegu; pięć osób zna* 
lazło śmierć w nurtach rzeki.

Odpowiedz? od R edakcji.
— Do W ąpferska: Pism a obydwa przeczytaliśmy z zatn* 

teresowantem. Jako korespondencje nie nadaw ają się one do 
druku. O sprawach tych przy okazjt rozpiszemy się obszer* 
niej*
     i i   ■   K un im— ■mmi n      *

Drukarnia Pomorska Tow- Akc. Orudztądz.
Za redakcję.: Izydor Średzki*



iztfcm Mesnnmi?
w ła d z  m ie jsk ic h .

Za niniejszy dział odpowiada 
według prawa prascw. 

npdr^bretarz miejski
Bamazy Rasztoski w GuuzUifi1

P itf p e p t o n i e .
W  Dzienniku TTsti w  Bzeezypospotite] dol­

skiej % dnia 23 grudni* 1922 r. nr. 11 j  ogłoszo­
no rozporządzeń e Bady Ministrów t  dnia 21 
grudnia Id22 r. które zatządz > co następuje:

§ 1 \'a obszarze województw t Pomorskie­
go i PpznSńskiego, oraz na obszarze górnośląz- 
iitn woieAÓdztwa Śląskiego wprowadza się na 
przectHjg 6 miesięcy, licząc od _ dnia wejścia 
w ty c e  niniejszego rozporządzenia, postępowa­
nie drraża e względem:

a) darustenis miru krajowego a-!  ISJa i s i  
2 ±l. K.,

b) przestępstw przeciw życiu ludzkiemu 
z §§ 2t i 212 k lć

e) rabunku z §§ 249 250 i 231 k. k., Oraz 
przestępstw z §§ 252 i 255 k. k„

d) no ; os tenis z §§ 305, 307 i J08 k. k. oraz 
zniszczenia rzeczy z §  311 k. k.,

e) p -zastępstw a z § 315 k, k., o ile uno po 
lega na uszkodzeniu albo na fałszywych 
znakach lub sygnałach,

(f przeszkodzenia w  ruchu telegraficznym 
lub narażeni i na nie bez p mofceńst w O
tego ruchu z § 317 k k,,

g) u s - .  od ze ii  a. lub zniszczenia 8 § 321 ust 
2 fc k.

h) pi zcstfepst.w przewidzianych w g§ 5, 6, 7 
i 8 u suw y z dosa 9 czerwca 1884 o zbrodniczym 
i wszechgrożącem uźy*aniu środków wybucho­
wych .Dzien. Dat. Bzeszy str. 6i).

Bozporzą henie ninie.,sze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Powyższe podaję do wiadomości mieszkań­
ców miasła Grudziądza.

Grudziądz, dnia 5 stycznia 1923 i.

Prezytion! miasta Grudziądza.
(—) J. Włodek. 03

Konsulat Polski w Nowym Jorku donosi, 
iż zmarł w Północnej Ameryce w m ieśtie 
Spriengtield Conter Nr. 7, pochodzący a Polski

M ie lh a s  ^ a r a m s k i
(twtiiiy także Maks Merowśki), pozostawiając 
po sobie nieco spadku. Spadkobiercy mogą w 
tutejszym Meg stracie pokój 3U otrzymać po­
uczenie, jakie oowody celem osiągnięoia spadku 
dołącryó raleiy. (68

Grudziądz, dnia 5 stycznia 1923.

M A G I S T R A N T
(—) Wl  o d e k .

O G ŁO SZ EN IE .
Z dniem 1 stycznia 1923 r. podwyższony 

został podatek o: łrwa: u octo- ego na 30o mk. 
od jednego kilograma bezwodnego kwasu Octo­
wego.

Kto w dniu 1 stycznia 1923 i. posiauał na 
zapasie zsoas kwasu octowego w ilości ponad 
1 kilogram — jest cbowią-iny najdalej do 3 
dni po ogłoszeniu — oznaimić cały swój" zapas 
kwasu octowego w  Urzędzie Kontroli skarbo­
wej w trzech egzemplarzach a to celem wymie­
rzenia dodatkowej opłaty podatkowej.

każda posyłka kwasu octowego czy to kra­
jowego pochodzei- a czy z zagranicy lub z 
Wolnego miasta Gdańska, będąca w trauspor- 
cie w okresie obowiązku zglrszania zapasów — 
podlega również zgłoszeniu i oodatkowsmu opo- 
datkowanu, (53

Urząd Skarbowy
Akry? i Monopolów Państwowych 

w U r n d z ią d ą u .

O G Ł O SZ E N IE .
Jó dniem 3 stycznia 1923 podw rźszony zo- 

str' uoiatek od drożdży prasowanych z 20 mk 
na 240 mk. za jeden kilogram.,

Kto w Iniu 1 stycznia 1923 posiadał na za 
pasie drożdże prasow ane w iiosci ponad jeden 
kilogram jest obowiązany do 3 dni igłosić caiy 
zapas drożdży w Urzęd ie Kontroli skarbowej 
w trzech egzemplarzach, celem uskutecznienia 
wymiaru dodatkowego podatku

kia tó również zastosowanie przy posyłkach 
drożdży bę ąeych w transporcie w kresie obo­
wiązku zgłoszenia zapasów, wszelkie posyłki 
maią być zatem również do ?4 godsin po ode­
braniu zgłodzone Grzędowi K o i roi. skarbowej.

Urrąc1 Skarbowy
Akcyz i Monopolów Pańrtwowycb 

w Grudziądzu,

s a c z H O t ć :
W środę, dria lO-go Stycznia 1923 r. 

otwieram nowo urządzoną (58

K a ł ą  8 . c r < l a r } f ? r ą
przy ulioy "adat- ń s  G ej nr. IG.

Licytacje odh wają się l każdą-śrtdę 
i sohi tę od g. 10—12 i od 2—6. Meble, 
sprzęty ora* fnne* 'rzeomioty do sprzedaży 
z woluej ręki przy,jHo|e się COdzieaio fi l 
godz. 9—11 przel południem.

i ł .  K w latŁ fiW łM ,

© g | ! ® R . " B e n f 3
publicznego przetargi- drzewa
z s .ir j r a j s k ie g o  w D ziakow ie.

Ninie]: zero podaje się do publicznej wiado­
mości, że

dnia. 12 stycznia 1923 r., 
lokaln „!JomuTuwarzystw“ ni. Dworcowa nr.8. 

o godzinie IG-ej począwszy, 
odoędre s.ę publiczna sprzedaż drzew* w  nastę­
pu i t -ych ilościach

L 400 Im. drzewa budowanego,
2. 80 nr1 drzewa szczapowego,
3. 35 m* „ wałkowego (sosnowego),
4. 10 f-n. ,  grabowego (użytkowego],
5. 35 tm pni,
6. 114 guA ad zielonych gałęzi I-szej klasy
7. „ suchych gałęzi il-g iej klasy
8. ,, drążków gemowych i świer­

kowych.
Bliższe warunki zostaną przed otwarciem 

licytacji odczytane. fi5

M a g i s t r a l
Zarząd lasu

(  —) Bzyman. (—) potnuński.

Od dzisiaj wydaje się 
 ̂ lf ” «

(B tsck b i

B rotra ' Knn ę-satyn  T ow , flk e ,
tr.’udziąd&. (64

Hotel dworcowy.
W  śro d ę  dnia  10 styczn ia

pic .. -“Słti-i

M  kiszki z kapustą
S s«sa
(w ła sn eg o  wyrobu).
O  liczn y  u d z ia ł u p -a sz a .

m i a m  semm.

«s

Gtwareie interesu.
Szanownej Publiczności G /w k ądza i. okoli­

cy ao wiadomości, iż przejąłem od p. Raczew- 
sktego przy ulicy Siennewicza 22 (naprzeciw 
poczty, położoną {68

pinbarnię.
Przyrzel ająo destarczać tylko dobre nic czy w O, 

proszę o łask ... h poparcie mego przesiębiorstwa.
f ir u d z tą d z , dnia 9. 1. 1923 r.

V / . t w v t .a - “  Oumbiuwskr

jUnśn i nznuB-a powag e&emii i KficmlN

Proszę żądać w aptekach, drogeriach I od­
nośnych składach

w całym świecie kulturalnym n i- 
nego, natura), środka do nacierania

Bachmat - Francwódka
(fciau de vie du Francois)

4.

Gorzelnia wypalanek

B. KASPROWICZ, Gniezno
i ‘ ' . iCr 1 ' '•

"Reprezł nu-cjat 
W. CHRZANOWSKI, Chełmża

t

Bank Po wiato wy
Teś. osi. G ru d z ią d z  in*i. osi.
wtfiu:»aa td. Wtyńśkm 21 ( Starostwo)   - ....—

p r z y j m u j e  d e p o z y t a  p o a  k o r z y ­

s t n y m i  w r r u n k a m i  i  z a ł a t w i a  

w s z e l k i e  t r a n s a k c j e  b a n k o w e  '

Z a  tsa b m e ią s -M m ia  p io n k u  o d p o w i a d a  
całkowicie, porwał Grudziądz %sieś.

Pok^j mieszkalny
(i irżecl .wy), prswie no- 
»y, skiudający się a 
bu.atu, kanapy z obudo­
waniem, ka,napy klubo­
wej pok-.jtej skórą by­
dlęcą, stolikiem do pa­
leń a, stołu, szafy, 6 
krzeseł, elektryczni 4-ra- 
miennego pająka, oraz 

kuchnię
kompletną ze Sprzętami 
sprzeda z povodu w y­
prowadzki. S . M arcus. 

Dworcowa 37.

M a s z y n a

do sprzedania. [32 
C. » o . t z k  ,
Koszarowa 28, 

podwórze, wejście dru­
gie I piętro.

Kasjerki
z dobrymi świadectwa­
mi poszukuję od zaraz 
orz) wysokiej pensji 
dla restaurarjf d wart. li ■ 
wbj w T cietw I* . [56 

Zgłoszeni,- przyjmuj*

droR,sław Murawski,
G ru d ziąd z ,

Józ. Wybickiego 24/26,

I I

Sprzedam [29

ze tiltht
kolonialnym i naczynia­
mi kuchennym, razem. 
b towarem za 160GO000

S k łodow sk i,
R adzyń,

Pomorze, teł. 18, 
Agenci pożądani.

Kron Js°£
li się w lutym ra uprze- 
umŻ W ad, udziel- Ja- 
rzyAa fr! Mickiewicza 
nr. 6, pc iwórze. (59

fioflito tw s
5.' tnórg. wtem 6 mórg 
łąki, z  kompl. żywym . 
martwym ipw ntarzem, 
zar-z do sprs .dania. 
Bliższych wiad, udzieli 
Ka »■»■,» ry J er k i-, 175 
Grucziądz, Lipowa 19.

6 m ęskich i  damskush 
m a n e k ln ó a  

Z  postumeofen mossę- 
8oym, oras 6 męskich 
i europ’ęcych [73 

g łó r i  w o r k o w y c h  
Sprzeuu. M axZiotnltzkl 

Dv.0rc»wa 37.

' \y d a ję

poza domem do szycia 
H o w r a z k a
Kaliukowa 3. (10

Bprzed&iriy:
okrąglaki sosnowe ca 20 ma if kt. 

r, j, ca 10J m* I l i  k i
„ swie»kowe ca 70 m* lIJ kl, 

kantówkę 16G6 i 26/n om. 
aesb' ".ipuDtowai)" 2 —35 rum grub. 
koiapi, barati wy 37x7X3,5 cm. 

i pros my o poaaż, 62
ZwiązBte « 3 n i p *  Sp. aSsc, l u m i

Ki.ws kamie» i
cy Grud. ąóifc

j e s t  d o  uprkttilwiia
t z* a*. pośrednictw«a *kład i mierzkapis* b*- 
dzie woL'„ Ogłoszenia aprasza (78

L .  M a r r w S t  D w o r c o w a  3 7 .

Lizieinej xksped;entki
i  a s z e a m o y

do mego składu towarów krótkich oa zaraz po­
szukuję

Wiktsr Szulc, Mnr £ trafi Hast.
Toruóska 7. 47

K Ó L i b *

Poszukuję

pbżycż-lci
7SO

WO 090 000 mk.
na 8 miesiące przy wy- 
•oEim nrucencl* do lu - 
t*re«u. Oferty do Głosu 
Pomorskiego pud nr. 70.

P o ie c a r  s ią

do gotowania
na iiuztu I w - la tak 
-/ m eio i Jak i na wy­
jazd, (c5

IW. W r c w i l h l —
Lipjwa 38, TI. ptr.l

Kompletne urządzenie

ŁAZIENKI
praw-a nowe s t  ecem 
tirmy Junker Buh

sprzeda [7 a 
S Marcus, Dworcowa 37

tUsrahaiiiB

Poszukuje sie

ideblowassoB
gutoii

bse pościeli Oferty uo 
Eksp. Giosu Pomorskie­
go pod nr. U ,

Poszukują

l ip s z ^ a o ia
3 do 5 pokoi uniebioi -r,- 
nejo lub beł. ulaOli. Ofof- 
cy do GL Poiu. nr. 63.

[Im e b lc w  2 p o k o je
do Tynajęcia. Wlado 
mośó: Tusz, Grobla 
pnrt. od 10—1 rano [62

U m ebl. p rrió f
test do wynajęcia. 
Trynkowa nr. 13, L |68

B ann1̂ 5
K:ony zechciał zamienić 

6 do 8 pokojowa miesz­
kanie na mieszkanie.

Ą p sk o j swe
ładnie połołunn. 3gło- 
stenia do Głosu P itLor- 
skiego pod nr. J9.

Poszukuję

2 . n i  i o d n ą
od 3 arEz'9went. od 1-go 
kwietnia w mieście lub 
nf przea mieścił’. B e ­
rn ont jakiby się okazał 
pi trzeb r.ykoua l i  włas­
nym kosztem, przyci-em 
lako łaehjwlec-r .alarz, 
zobowiązuję się do cd- 
św ezeuia troulu kamie­
nicy, w . tósel otrzymam 
mies’kanie. Zgłoszenia 
uprasza się nadeclaó pod 
m 6. Kilińskiego ptr, pr.

D iib )n eg o

ekspedienta
d e k o r a to r

i je od zaraz lub
II. 23 r. [28

M P̂ tterziistt,
Tczew, Bynek 14 

uom bławatów i konfek.

Kołodzieja
żonatego z pomocnikiem 
i narzędziami własno-1 
jak  i  tei (14

włodarza
z szarwaik-en poszukr’- 
■e od 1. 4. 23.

Myorat Orli
p. Gruta,

Kotrzebny od caraz

S l f i i l  V V
J ó z e f d n e r z k o w ia k
Winiarnia i  destauraoja 

'imdziddr,
PI. 23 Stycznii, 19 f”0

Kupno!

K r p n a .
dobrze prosperującego

w  skfadir

Poszukuje się od za­
raz dla restaurac, i dwtr- 
cowel w rczewie

kucharli
sarrodeielnaj przy wy* 
■olcich aasłii^fich. [07 

Zgfoszeni* przyjmuje

Bronisław Morawski
«uuazt3tdx,,

branży spożywczej lub 
po lobnej (ewtl. deeiy- 
laeiO postukuję nLtych- 
miast. W « i,v i .b y m  
również jako (54

czynny wspólnik
do solidnego przeds ę-. 
biorstwa, albo przyjął­
bym r e p r e z e n ta c ją
pierwszorzędnych firm 
obojętnie jakiej branży 
Spieszne zgłoaz uprasza
M ie c z y s ła w  J»s:'ak 
S t r z  n  (PoznańsKie)

C ł " E E I 3
S ą u b io n o

papiery
wojskowe

We wrześniu 19°2 rnku 
proszę mi * wróci'. |77 
Jan

Bogusz swo, '
powiat Uiudziądj.

 -----------------  -----1------------ — yr
Dnia 5 stycznia1Ę:vtpies

mały, żółty na piersiach 
biaia łatka,Ogon obcięty. 
Za wynagrounenieiu pro­
szę z wró ci ó pc u adresem: 
SłowacKiego 7 llpirtro. 

Wiśniewski.

Za wypożycŁonle

Ipiilispehiarel
pod dobrą “wannetądo. 
brzi zeph ę. Of. dc Gło-

Jóe- Wybickiego W S ?  su PoiLi‘r8!X pod b p  &


